
L. s. 3.332/903.

We Lwowie, dnia 20. października 1903.

Sprawozdanie
Komisyi agrarnej o wniosku posła Rutowskiego i towarzyszy 

w sprawie wydania u s t a w y  p a r c e l a c y j n e j .

W ysoki Sejmie!
W  iipcu 1902 p. Rutow ski i tow arzysze uczynili następujący wniosek d o m ag a­

jący się u s t a w o d a w c z e g o  u r e g u l o w a n i a  s p r a w y  p a r c e l a c y j n e j .

»W ysoki Sejm raczy uchw alić:

I. Poleca się W ydziałowi krajow em u, ażeby w ypracow ał i n a  najbliższej sesyi 
sejmowej przedłożył projekt u s t a w y  p a r c e l a c y j  n e j ,  k tóraby unorm ow ała z p u n k t  u 
w i d z e n i a  i n t e r e s u  p u b l i c z n e g o  spraw ę parcelacyi, określiła w a r u n k i ,  pod ja ­
kimi parcelacya m a być uznaną za odpow iadającą tem u in teresow i publicznem u, oraz 
z a p e w n i ł a  d l a  t a k i e j  p a r c e l a c y i  u p r o s z c z e n i a  i u d o g o d n i e n i a  p r o ­
c e d u r y  i m a n i p u l a c y i  p a r c e l a c y j n e j  o r a z  z a p e w n i ł a  j e j  u l g i  n a l e ż y t o -  
ś c i o w e  i s t e m p l o w e .

Z a s a d y ,  k tóre  w inny przewodzić ustaw ie, są następ u jące .
P i e r w s z y m  w a r u n k i e m  parcelacyi, k tóraby  mogła korzystać z dobrodziejsw  

Ustawy parcelacyjnej będzie, b y  n i e  z n o s i ł a  j e d n o s t k i  g o s p o d a r c z e j ,  t. j pe ­
wnego m inim um  gruntów  połączonych i skom asow anych, połączonych z budynkam i 
obecnych obszarów  dw orskich, um ożliw iającego u trzym anie zakładów rolniczo-przem y­
słowych, oraz zapew niającego utrzym anie trw ałości gospodarstw a lasowego.

Parcelacya d o s z c z ę t n a  m ogłaby być dopuszczalną jedynie pod ściśle o k re ­
ślonymi w arunkam i.

W y k l u c z o n ą  od dobrodziejstw  ustaw y byłaby parcelacya p r z e z  o s o b y  
P r y w a t n e  w ystępujące wobec w łaściciela w charak terze n a b y w c y  n a  s p e k u l a c y ę  
Pa  r c e l a c y j  n ą . K orzystałaby z dobrodziejstw  ustaw y p r z e d e  w s z y  s t k i e m  p a r c e -  
l a c y a  z a  p o ś r e d n i c t w e m  g m i n y ,  a  następnie przez insty tucyę lub instytucye 
przez kraj polecone i pod opieką k ra ju  pozostające.

. . K o r z y s t a ł a b y  z d o b r o d z i e j s t w  ustaw y parcelacya uw zględniająca w na­
b y te j m ierze w arunki gospodarcze dla now opow stałych gospodarstw  parcelow ych, po- 
rzeby i wymogi kultury krajow ej, leśnej, wodnej i m elioracyjnej, oraz kom asacyi,
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dalej potrzeby kom unikacyi, policyi budow lanej i ogniowej, — w arunki szkolne i hu ­
m anitarne.

II. Celem orzekania, czy parcelacya odpow iada w arunkom  ustaw y byłyby utw orzone 
kom isye parcelacyjne w e L w o w i e  i K r a k o w i e ,  złożone z reprezentan tów  władzy p o ­
litycznej i czynników autonom icznych, któreby orzekały na podstaw ie w niosku in tereso­
wanego właściciela, popartego odpow iednim i dokum entam i. W y d an e  stron ie  in teresow a­
nej pośw iadczenie stanow iłoby legitym acyę dla wszystkich następujących  procederów  ze 
względu na wszystkie ulgi i udogodnienia z odnośną parcelacyą  się łączących.

III. Co do u l g  podatkowych, które ustaw a parcelacy jna w inna zapew niać, a k tó re  
u c. k. Rządu uzyskaćby należało dla parcelacyi uznanych za zasługujące na korzystan ie  
z dobrodziejstw  tejże ustaw y, należałoby uzyskać p rzedew szystk iem :

z n i ż e n i e  n a l e ż y t o ś c i  p r z e n o ś n e j  im m obiiiarnej do m inim um , do 1/ l 
części stopy norm alnej, dalej

u w o l n i e n i a  wszelkich do danego in teresu  parcelacyjnego odnoszących się do­
kum entów  o d  n a l e ż y t o ś c i  s k a l o w e j  i s t e m p l a  s t a ł e g o .

W  w ypadkach, gdzie przy parcelacyi w ystępuje form alnie gm ina (lub inna s p o ­
łeczność) jako  kontrahent, należy wszelkie późniejsze realizacye, k tóre m ają na celu prze­
niesienie części na członków gminy (czy społeczność) lub innych nabyw ców , o ile doko­
na ją  się w przeciągu pewnego czasu (lat trzech lub czterech) uw ażać za w olne zupełnie 
od należytości.

III. Co do u d o g o d n i e ń ,  jakie należałoby zapew nić, w pierw szym  rzędzie winno 
być, ażeby o d d z i e l e n i e  p a r c e l  i c z ę ś c i  p a r c e l  nastąpić mogło bez koniecznego 
dziś przeniesienia wszystkich ciężarów, co w praw dzie odpow iada form alnym  pojęciom i kou- 
sekw encyom  praw nym  lecz nie potrzebom  życiowym i słuszności. A więc żądać należy, 
ażeby s ł u ż e b n o ś c i  g r u n t o w e  w tedy tylko pozostały przy oddzielonych częściach, 
jeżeli to je s t koniecznem  w in teresie  gruntu  panującego, względnie jeżeliby przez zwol­
nienie oddzielonych gruntów  od służebności jej w artość rzeczyw iście ucierpiała.

Zaś c i ę ż a r y  r e a l n e ,  n. p. ś w i a d c z e n i a  l a s o w e  winny być w takiej 
tylko w ysokości przeniesione na oddzielone części m ajątku, jak a  w ypada ze stosunku ca­
łości ciężaru do całości pierwotnej hypoteky jeżeli oddzielone grun ta  m ogą wogóle d a ­
wać pożytek będący treścią  dotychczasow ego ciężaru realnego.

D ł u g i  h i p o t e c z n e  m ają być przeniesione tylko w wysokości stosunkow ej. 
W tej m ierze przy długach hipotecznych inslytucyj publicznych m a być uw zględniony 
odnośnie do każdej parceli szacunek przyjęty za podstaw ę pierw otnie przez dotyczącą 
instytucyę. W ierzyciel może jednak  żądać natychm iastow ej sp łaty części w ierzytelności 
wedle powyższej norm y przenieść się m ającej.

T a b u l a r n y  r o z d z i a ł  c i ę ż a r ó w  m iałby przeprow adzić sędzia powiatowy 
wedle zasad postępow ania niespornego na żądanie parcelującego właściciela i na podsta­
wie wniosków wszystkich stron in teresow anych ustnie, na wspólnej audyencyi wniesionych. 
Odnośnie do niestających w Sądzie in teresow anych  rnocen jest sędzia oprzeć się na  do­
m niem aniu, że się zgadzają na rozdzirł w edle powyższych zasad i na podstaw ie tak 
stanu  tabularnego, jakoteż przedłożonych m u dokum entów  co do przestrzeń: m ajątku 
i oddzielonych części, ich kultury jakoteż wysokości, względnie w an o śc i ciężaru.

Od orzeczenia sędziego powiatow ego dopuszczalny jest tylko rekurs do sądu ko- 
gialnego pierwszej instancyi.

IV. Dalszem u d o g o d n i e n i e m  m a być stw orzenie s p e c y a l n e g o  k r e d y t u  
p a r c e l a c y j  n e g o ,  pod e g i d ą  B a n k u  krajow ego lub i n s t y t u c y i  w y ł ą c z n i e  d l a  
p a r c e l a y i  p r z e z n a c z o n y c h ,  k tóreby się nadzorow i kra ju  poddały«.



Nie ulega już  żadnej wątpliwości, że prąd  parcelacyjny je s t w kra ju  naszym
objaw em  procesu, który się odbywa w społeczeństw ie od lat kilkudziesięciu, procesu
ekonom icznego i społecznego, którego doniosłość jeszcze nie daje się zmierzyć, który je ­
dnak sięgnąć m usi głęboko w stosunki ekonomiczne, społeczne a naw et narodow e.

Od rubieży zachodnich po w schodnie kresy, odbywa się zw iększająca się z każdym 
rokiem parcelacva w iększych obszarów , częściowa, sąsiedzka i zupełna, doszczętna, tw o­
rząca nowe osady na gruncie daw nych obszarów  dworskich. Setki obszarów  dw oiskich 
jest gotowych na parcelacyę, setki tysięcy m orgów  wielk;cj w łasności czeka na parce- 
lantów  i jest tylko kw estyą czasu, kiedy te wielkoobszarowe jednostki gospodarcze, z ich 
ekonomicznym system em  produkcyi, z ich społeczną rolą, rozpadną się w tysiące no­
wych średnich lub drobnych gospodarstw  rolnych, z ich nowym i w arunkam i ekono­
micznej produkcyi, z ich now ym  charak terem  społecznym.

F ak t w ystępujący w całym  kra ju  a raczej we wszystkich dzielnicach naszych,
niepow strzym any niczem, zmusił do zam ilknięcia długotrw ający spór teoretyczny o w a r­
tość parcelacyi, jej szkodliwość czy użyteczność.

Skoro zaś natu ra lne  w arunki ekonom iczne wielkiej w łasności, —  długo trw ające 
przewlekłe i nierokujące zm iany przesilenie w rolnictw ie, olbrzym ie obdłużem e wielkiej 
własności, wysokość w artości ziemi i spadek renty gruntow ej, obniżyły sKłonność do lokacyi 
przedsiębiorczości i pracy, oraz kapitału w przedsiębiorstw ie rolniczem  i możliwość prze­
chodzenia w łasności ziemskiej niepodzielonej, w dzisiejszym stanie ze słabszych rąk  
w silniejsze, —  parcelacya w ystąpiła jako jedyny środek obcięcia części substancyi m a­
jątkowej, i ra tow ania reszty m ajątku w swej roli zbawczej dla wielkiej w łasności, 
a zarazem  jako  środek społecznie w skazany, żeby ziemia przeszła w ręce silniejsze, zdolne 
sprostać zadaniom  na m niejszym  obszarze, zasilając zarazem  okolice now em i osadam i, 
mnożąc liczbę rąk.

Rów nocześnie z osłabieniem  w i e l k i e j  l i c z b y  dzisiejszych wielkich właścicieli zie­
mi w ystępuje w k ra ju  naszym  zjawisko m nożenia się setek i tysięcy większych m ałych 
kandydatów  do nabycia tej ziemi w średnich  i m ałych parcelach; roboty publiczne, 
budowy kolei, regulacya rzek, górnictw o naftowe, przedewszystkiem  zaś często pomyślne 
wydadki w ychodzctw a za p racą i zarobkiem , zwłaszcza zaś em igracyi zam orskiej, umożli­
w iają rokrocznie znacznej liczbie m ałych i średnich  właścicieli ziemi, zebranie dro­
bniejszych oszczędności by nabyć n a  w łasność jak iś obszar ziemi, —  liczba tych par- 
celantów w zm aga się z rokiem  każdym, a je s t wszelka racya do przypuszczenia, że 
w przyszłości liczba ich jesze się wzmoże.

Otóż niem oże już ulegać wątpliwości, że natu ralny  ten  proces parcelacyjny, 
Przynosząc szereg ekonom icznych korzyści, społecznie zdrowv, przedstaw ia także ujem ne 
strony.

N iekrępow any niczem norm alny prąd m usiał pójść drogą jaką  w skazyw ał prze­
dewszystkiem i n t e r e s  p r y w a t n y ,  jednostkow y, p a r c e l a c y a  s t a ł a  s i ę  s p r a w ą  
P r y w a t n ą ,  uzyskanie najw iększej ceny sprzedaży, rozparcelow anie jak  najrychlejsze, 
bez względu na in teres publiczny, na przyszłość gospodarczą, na w arunki ekonomiczne, 
jakie się z podziałem wytw orzyć m uszą, bez względu na w arunki społeczne, kulturne, 
cywilizacyjne nowej osady, stało się hasłem  i dyrektyw ą. W yzyskać prąd  parcela­
cyjny, uchw ycić łaknących ziemi a cisnących się parcelantów , jak  najrychlej sparce- 
°w ać, stało się jedyną norm ą, m niejsza o przyszłość produkcyi rolniczej danego ob- 
Sz:. u - możliwość industry i rolniczej, o trw ałość gospodarstw a leśnego, o zdolność za- 

( 'Wania dla nowej prcelacyjnej osady. P rąd  parcelacyjny otw orzył » i n t e r e s  p a r -  
c e l a c y j n y « ,  zaczem pow stała s p e k u l a c y a  p a r c e l a c y j n a ,  a rezultatem  coraz częst­
sze objawTy parcelacyi bezwzględnej, s p e k u l a c y j n e j ,  bezplanowej a egoistycznej, par- 
elacyi d z i k i e j .

Możliwość w yzyskania »prądu» a z nim najwyższej dotąd niemożliwej ceny 
erm, wyzyskania > g o r ą c z k i «  p a r c e l a c y j n e j  m nożących się drobnych nabywców, 

wywołała z drugiej strony g o r ą c z k ę  w wielkiej części wielkiej w łasności, g o r ą c z k ę  
że 1 ? ,n *a . w i e 1 k i e j w ł a s n o ś c i ,  rozprzedania jej parceiam i, k tóra  prow adzi do tego, 

chociaż już częściowa parcelacya w wielu w ypadkach i odsprzedaż części m ajątku 
m a^tw  m °gła  na  sanow anie stosunków  finansow ych właściciela i u ratow anie reszty 
m a iV* *’ vZa ^ s p rz e d a ż ą  części idzie reszta, p a r c e l a c y a  d o s z c z ę t n a  staje sie nie-
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Już przed lat szeregiem  w W ysokim  Sejm ie objaw iały się głosy, źe należy 
u jąć  silniejszą ręką p rąd  i proces ekonom iczny i społeczny, pom yśleć o o r g a n i z a c y i  
procesu parcelacyjnego.

Taki był głos Spraw ozdania większości Kom. Gosp. Kraj. w r. 1894.
> Tylko zorganizow ana akcya parcelacy jna może zabezpieczyć, że parcelacya od­

będzie się z uwzględnieniem  ekonom icznych i społecznych w ym agań, że odbędzie 
się z m yślą o przyszłości, z kom asacyą, zabezpieczeniem  środków kom unikacyjnych, 
potrzebnych melioracyj, z zabezpieczeniem  potrzeb gm innych, szkolnych i kościelnych 
w nowej osadzie, że w m ateryale osadników  będzie czyniony jakiś w ybór, że kierow anie 
osadnictw a będzie się odbyw ać z przew odnią jakąś myślą, słowem, że robo ta  nie będzie 
destrukcyą wielkiej własności tylko ze względów finansowych, tylko dla korzyści indy- 
dualnych ale rów nocześnie stw orzeniem  silnej i żywotniej średniej i drobnej w łasności, 
i pow staniem  rów noczesncm  osad now ych żyw otnych i zdolnych rozw oju.

Komisya gospodarstw a krajow ego, nie może się zgodzić na to, żeby p rąd  p a r- 
celacyjny w zrastający w kraju  naszym  zostawić sam em u sobie i je s t p rzekonaną, że 
należy go ująć silną ręką  i poprow adzić w kierunku narodow o, społecznie i gospodar­
czo w skazanem . Komisya gosp. kraj. jest zaania, że niewolno nieuw zględm ać objaw ęw  
potrzeby parcelacyi i kolonizacyi w kraju  naszym , ani pozwolić by ze szkodą im ereso- 
w anych prow adzoną była nieudolnie, (lub bez środków  dostatecznych) lub czysto speku­
lacyjnie

Myśli te wywołały w niosek mniejszości, by spraw y parcelacyjnej nie uw ażać za 
proces trw ały .

Doświadczenia wykazują, że już nie tylko o r g a n i z a c y a ,  ale w ręcz w t a r ­
g n i ę c i e  r ę k ą  u s t a w o d a w c y  staje się koniecznośćią.

Nieulega wątpliw ości, że w prow adzenie p u n k t u  w i d z e n i a  u ż y t e c z n o ś c i  
p u b l i c z n e j ,  n i e  j e s t  m o ż l i w e  b e z  u ż y c i a  ś r o d k ó w  u s t a w o d a w c z y c h .  
Gdy wykonanie przym usow ych środków , któreby regulowały proces parcelacyjny, przed­
staw ia zbyt wielkie trudności, należy dążyć do użycia środków, Któreby p r z e z  z a p e ­
w n i e n i e  u p r o s z c z e ń  i u d o g o d n i e ń  p r o c e d u r y  p a r c e l a c y j n e j  i z a p e ­
w n i e n i e  u l g  n a l e ż y t o ś c i o w y c h  i s t e m p l o w y c h  p a r c e l a c y i  p r o w a d z o ­
n e j  o d p o w i e d n i o  d o  w y m o g ó w  i n t e r e s u  p u b l i c z n e g o ,  niejako prem iow ały 
parcelacyę dobrą i do niej zachęcały.

Należy przedew szystkiem  u s u n ą ć  s t o s u n k i  p r a w n e  obow iązujące, które 
pow odują, że p a r c e l a c y a  d o s z c z ę t n a  jest stosunkow o łatw iejszą i tańszą  od 
częśćiowej. Koszta generalne procedury  parcelacyjnej, uregulow anie ciężarów  hipotecznych, 
przeniesienie ich na parcelow ane części i konw ersya, są  stosunkow o m niejsze przy p ar­
celacyi doszczętnej jak  przy parcelacyi częśćiowej.

O z a p e w n i e n i u  p r z y s z ł o ś c i  e k o n o m i c z n e j ,  o w z g l ę d a c h  n a  ko-  
m a s a c y ę ,  m e l i o r a c y ę ,  k o m u n i k a c y ę  — n i e  m ó w i ą c  o p o t r z e b a c h  
s z k o l n y c h ,  g m i n n y c h ,  k o ś c i e l n y c h ,  o p r z e w o d n i e j  m y ś l i  w w y b o r z e  
o s a d n i k ó w  n i e m a  o c z y w i ś c i e  m o w y  p r z y  p a r c e l a c y i  z o s t a w i o n e j  s a ­
m e j  s o b i e .

Dodać trzeba, że dzisiejsze postanow ienia praw ne, u trudniające p o d z i a ł  ciężarów, 
ciążących na całym  m ajątku, i zm uszające do usunięcia ich w całości, względnie prze­
niesienie w całości na wydzielić się m ające części parcelacyjne, przy niedostatecznej or­
ganizacyi publicznych instytucyi parcelacyjnych, działających z punktu w idzenia in teresu 
publicznego, pow odują mnożące się sm utne wypadki parcelacyi częściowej, bez zabezpie­
czenia nabyw com  pewnej w łasności.

Te postanow ienia praw ne w raz z całą procedurą techniczną i p raw ną i wym ia­
rem  należytości, zm uszają do w ybierania drogi, zm niejszającej generalne koszta p arce­
lacyi w stosunku do całego m ajątku i rów nają  się w ręcz prem iow aniu parcelacyi do- 
szczętnei.

Po niewielu latach w ystępują też już coraz częściej objawy ńi ikorzystne gc 
rączkow ej, dzikej, spekulacyjnej parcelacyi. M arnują się ogrom ne w artości industry jne, 
w budynkach gospodarczych , m eiioracye, intenzy wne kultury  —  lasy wydane na 
zatra tę  —  rów nocześnie z zupełną za tra tą  w i ę k s z e g o  c e n t r u m  g o s p o d a r c z e g o ,
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u m o ż liw ia n e g o  dodatkow y zarobek dla rąk  przybyłych w nowej osadzie, w ystępuje 
luka, k tó ra  w net oddziaływa na stosunki ekonom iczne now ych osadników , zm uszając ich 
do szukania zarobku na dalszą odległość, lub uniem ożliw iając im uzupełnienie budżetu 
zarobków , potrzebnego do uiszczenia zobow iązań kredytow ych.

Otóż kom isya a g r a r n a ,  której w niosek p. Rutowskiego i tow arzyszy był znany 
i roztrząsany w jej łonie, zanim został wniesiony w r. zeszłym do Izby, w yraża 
przekonanie, że najwyższy czas, by s p r a w a  p a r c e l a c y j n a  nietylko przestała być 
trak tow aną jako problem at, co już  następuje siłą faktów, ale także, by przestała być jeno 
k w e s t y ą  u ł a t w i e n i a  p a r c e l a c y i  z punktu  w idzenia użyteczności pryw atno-gospo- 
darczej.

S praw a parcelacy jna, sięgająca w g ł ą b  s t o s u n k ó w  e k o n o m i c z n y c h  
i s p o ł e c z n y c h ,  m usi być trak tow aną z punktu w idzenia i n t e r e s u  p u b l i c z n e g o .

U s t a w a  p a r c e l a c y j n a  sta ła  się pilną potrzebą. Potrzeba jej wzm aga się 
jeźli się zważy, że z w prow adzeniem  w ł o ś c i  r e n t o w y c h  ru ch p arcelacy jn y  wzmódz 
się musi, a niczem nieuregulow ana parcelacya m nsiałaby zwiększyć niebezpieczeństw o 
parcelacyi dew astacyjnej.

Przykłady uzyskania u l g  f i s k a l n y c h  przez kilka krajów  koronnnych dla 
swoich celów w yłącznych i sw oich potrzeb agrarnych  (zwłaszcza dla kom asacyi) p o ­
zw alają przypuszczać, że i kraj nasz może uzyskać potrzebne ulgi dla parcelacyi, uzna­
nej za odpow iadającą interesow i publicznem u.

Gdy kodyfikacya u s t a w y  p a r c e l a c y j n e j  w ym aga szczegółowych badań, 
uzyskanie u d o g o d n i e ń  p r o c e d u r o w y c h  o r a z  u l g  fi s k a l n y c h ,  n a l e ż y -  
t o ś c i o w y c h  i s t e m p l o w y c h  w ym aga znoszenia się ż c. k. Rządem , należy 
spraw ę tę zlecić W ydziałowi krajow em u.

Przy tej sposobności K o m i s y a  a g r a r n a  w yraża przekonanie, że czas już 
najwyższy by ćw ierć w ieku trw ający, a w ostatn im  lat dziesiątku do w iek ich  rozm ia­
rów  wzrosły proces parcelacyjny, co do jego rozm iarów , natury , dodatnich i ujem nych 
stron jak  najrychlej’ został zbadany.

K o m i s y a  a g r a r n a  p o  d ł u ż s z e j  r o z p r a w i e  p r z y j ę ł a  j e d n o  
g ł o ś n i e  w s z y s t k i e  z a s a d y ,  k t ó r e  w e d ł u g  w n i o s k u  p. R u t o  ws  k i e  g o  

t o w a r z y s z y  p o w i n n y  p r z e w o d z i ć  u s t a w i e  p a r c e l a c y j n e j  i n a  
k t ó r y c h  p o w i n i e n  W y d z i a ł  k r a j o w y  o p r z e ć  p r o j e k t  u s t a w y .  Jedynie 
Wzgląd na ułatw ienie Sejmowej dyskusyi i uchw ały skłonił kom isyę do tego, by ogran i­
czyła rezolucyę jedynie do ogólnego w ezwania W ydziału krajow ego do w ypracow ania 
1 przedłożenia ustaw y parcelacyjnej.

Ry jed n ak  dać w yraz jednozgodności i wagi jaką  przyznaje kom isya agrarna  
f a s a d o m  na których w inna być o partą  ustaw a percelacyjna, a k tóre kom isya uznaje 
za swoje, przytaczam y za uchw ałą kom isyi ag rarnej z a s a d y  te w całej rozciąg łośc i:

Z a s a d y ,  k tóre w inny przewodzić ustaw ie są następ u jące :
P i e r w s z y m  w a r u n k i e m  parcelacyi, k tóraby mogła korzystać z dobro­

dziejstw ustaw y parcelacyjnej będzie, b y  n i e  z n o s i ł a  j e d n o s t k i  g o s p o d a r c z e j ,  
h  pew nego m inim um  gruntów  połączonych i skom asow anych, połączonych z budyn­

kam i obecnych obszarów  dworskich, um ożliw iającego u trzym anie zakładów rolniczo- 
Przemysłowych, oraz zapew niającego utrzym anie trw ałości gospodarstw a lasowego.

P arcelacya d o s z c z ę t n a  m ogłaby być dopuszczalną jedynie pod ściśle okre­
ślonymi w arunkam i.

W y  k l u c z  o n ą  od dobrodziejstw  ustaw y byłaby parcelacya p r z e z  o s o b y  
P - y w a t  n e w ystępujące wobec w łaściciela w charakterze n a b y w c y  n a  s p e k u l a -  
c y §  p a r e e l a c y j n ą .  Korzystałaby z dobrodziejstw  ustaw y p r z e d e w s t k i e m  p a r -
o e l a c y a  z a  p o ś r e d n i c t w e m  g m i n y ,  a n a s t ę p n i e  p r z e z  i n s t y t u c y ę  l u b  
xo s t y t u c y e  p r z e z  k r a j  p o l e c o n e  i p o d  o p i e k ą  k r a j u  p o z o s t a j ą c e .

K o r z y s t a ł a  b y  z d o b r o d z i e j s t w  ustaw y parcelacya uw zględniająca 
w naleuytej m ierze w arunki gospodarcze dla now opow stałych gospodarstw  parcelow ych, 
potrzeby i wymogi kultury  krajow ej, leśnej, wodnej i m elioracyjnej, oraz kom asacyi, 

a --J potrzeby kom unikacyi, policyi budowlanej i ogniowej, —  w arunki szkolne i hu ­
m anitarne.
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II. Celem orzekania czy parcelacya odpow iada w arukom  ustaw y byłyby utw o­
rzone kom isye parcelacyjne we L w o  w i e  i K r a k o w ; e, złożone z reprezentan tów  
władzy politycznej i czynników autonom icznych, któreby orzekały na podstaw ie w niosku 
interesow anego właściciela, popartego odpow iednim i dokum entam i. W ydane stron ie  in­
teresow anej poświadczenie stanow iłoby legitym acyę dla wszystkich następujących pro­
cederów  ze względu na  wszystkie ulgi i udogodnienia z odóośną parcelacyą się 
łączących.

III. Co do u l g  podatkow ych, k tóre ustaw a parcelacy jna w inna zapew niać, a 
k tóre u c. k. R ządu uzyskaćby należało dla parcelacyi uznanych za zasługujące na  ko­
rzystanie z dobrodziejstw  tejże ustaw y, należałoby uzyskać przedew szystkiem :

z n i ż e n i e  n a l e ż y t o ś c i  p r z e n o ś n e j  im m obiliarnej do m inim um , do 1/ i 
części stopy norm alnej, dalej

u w o l n i e n i a  wszelkich do dauego in teresu  parcelary jnego  odnoszących się 
dokum entów  o d  n a l e ż y t o ś c i  s k a l o w e j  i s t e m p l a  s t a ł e g o .

W  w ypadkach, gdzie przy parcelacyi w ystępuje form alnie gm ina (lub in n a  społe­
czność) jako  kon trahen t, należy wszelkie późniejsze realizacye, k tóre  m ają  na celu prze­
niesienie części na członków gm iny (czy społeczność) lub innych nabyw ców , o ile do­
konają  się w przeciągu pewnego czasu (lat trzech  lub czterech) uw ażać za w olne zu­
pełnie od należytości.

III. Co do u g o d n i e ń ,  jakie należałoby zapew nić, w pierw szym  rzędzie w inno 
być, ażeby o d d z i e l e n i e  p a r c e l  i c z ę ś c i  p a r c e l  nastąpić mogło bez konieczne­
go dziś przeniesienia w szystkich ciężarów , co w praw dzie odpow iada form alnym  pojęciom  
i konsekw encyom  praw nym  lecz nie potrzebom  życiowym  i słuszności. A więc żądać 
należy, ażeby s ł u ż e b n o ś c i  g r u n t o w e  w tedy tylko pozostały przy oddzielonych 
częściach, jeżeli to jest koniecznem  w in teresie  gruntu  panującego, względnie jeżeliby 
przez zw olnienie oddzielonych gruntów  od służebność jej w artość rzeczywiście ucierpiała.

Zaś c i ę ż a r y  r e a l n e ,  n. p.  ś w i a d c z e n i a  l a s o w e  w inne być w takiej 
tylko wysokości przeniesione na oddzielone części m ajątku, jak a  w ypada ze stosunku 
całości ciężaru do całości pierw otnej hypoteki, jeżeli oddzielone grun ta  m ogą w ogóle 
daw ać pożytek będący treścią  dotychczasow ego ciężaru realnego.

D ł u g i  h i p o t e c z n e  m ają być przeniesione tylko w  wysokości stosunkow ej 
W  tej m ierze przy długach hipotecznych instytucyj publicznych m a być uw zględniony 
odnośnie do każdej parceli szucunek przyjęty za podstaw ę pierw otnie przez dotyczącą 
instytucyę. W ierzyciel może jednak  żądać natychm iastow ej spłaty części w ierzytelności 
wedle powyższej norm y przenieść się m ającej.

T a b u l a r n y  r o z d z i a ł  c i ę ż a r ó w  m iałby przeprow adzić sędzia pow iatow y 
wedle zasad postępow ania niespornego na żądanie parcelującego w łaściciela i na  pod­
staw ie wniosków wszystkich stron  interesow anych ustnie, na wspólnej audiencyi w nie­
sionych. Odnośnie do niestających w Sądzie in teresow anych  m ocen jest sędzia oprzeć 
się na dom niem aniu, że się zgadzają na  rozdział wedle powyższych zasad i na  podsta­
wie tak stanu  tabularnego, jakoteż przedłożonych mu dokum entów  co do przestrzen i 
m ajątku i oddzielnych części, ich ku ltury  jakoteż wysokości, względnie w artości c iężaru .

Od orzeczenia sędziego powiatowego dopuszczalny jest tylko rekurs do sądu 
kolegialnego pierwszej instacyi.

Komisya ag rarn a  przyjm ując intencye i środki w skazane przez w nioskodaw ­
ców w nosi;

W ysoki Sejm raczy u c h w a lić :

Poleca się W ydziałow i krajow em u, ażeby w ypracow ał i na  najbliższej sesyi sej­
mowej przedłożył projekt u s t a w y  p a r c e l a c y j n e j ,  k tóraby unorm ow ała z p u n k t u  
w i d z e n i a  i n t e r e s u  p u b l i c z n e g o  spraw ę parcelacyi, określiła w a r u n k i  pod ja ­
kim i parcelacya m a być uznaną za odpow iadającą tem u in teresow i publicznem u, z a p e ­
w n i ł a  d l a  t a k i e j  p a r c e l a c y i  u p r o s z c z e n i a  i u d o g o d n i e n i a  p r o c e d u r y  
i m a n i p u l a c y i  p a r c e l a c y j n e j  o r a z  z a p e w n i ł a  j e j  u l g i  n a l e ż y t o ś c i o w e  
i s t e m p l o w e .

Przew odniczący

Sękowski w. r.
S p raw o zd aw ca :

1Gutowski w. r.


